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Raz śnieg pada, 

a raz deszczyk, 

na jeziorze lód już trzeszczy... 

Błękit nieba lśni w kałuży, 

bałwan w słońcu oczko mruży. 

Koniec zimy! 

Przerwa! Dzwonek! 

To nie dzwonek, 

to skowronek!! 
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Dnia 13 marca 2023 r. Publiczne Przedszkole nr. 4 odwiedzili niecodzienni goście. Dużym, 

czerwonym samochodem wjechali na teren przedszkolny strażacy z Ochotniczej Straży  

Pożarnej, z Nowego Dworu Mazowieckiego. Przedszkolaki z wielkim zaciekawieniem 

uczestniczyli w spotkaniu, pogłębiając swoją wiedzę na temat specyficznej pracy strażaków. 

Poznały poszczególne elementy munduru strażackiego, wyposażenie samochodu oraz 

charakterystyczny sprzęt ułatwiający ciężką i niebezpieczną pracę strażaków. Dzieci poznały 

specyfikę zawodu strażaka, dowiedziały się że strażacy nie tylko gaszą pożary, ale również są 

wzywani do wypadków komunikacyjnych, do zalanych domów, powalonych drzew ,czy 

pokrzywdzonych zwierząt. Każde dziecko mogło przymierzyć hełm oraz umundurowanie 

strażackie, zrobić sobie pamiątkowe zdjęcie. Na zakończenie  dzieci wraz z Panią Dyrektor 

podziękowały strażakom  za ciekawe i edukacyjne spotkanie wręczając pamiątkowy dyplom  

i bukiet pięknych, kolorowych kwiatów. Były to niezwykłe chwile , które na długo pozostaną 

w naszej pamięci. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

SPOTKANIE PRZEDSZKOLAKÓW  

Z OCHOTNICZĄ STRAŻĄ POŻARNĄ 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dnia 21 marca 2023 r. przedszkolaki bardzo uroczyście powitały nadejście wiosny. To był 

wyjątkowy dzień. W przedszkolu królował kolor zielony, w salach zagościły wiosenne 

dekoracje, na talerzach pojawiły się potrawy w kolorach zielonych. 

Wszystkie grupy zgromadziły się w dużej sali i z wielką niecierpliwością oczekiwały na Panią 

Wiosnę…. W końcu się pojawiła, wróciła z dalekich krajów w pełnej krasie. W rytmie 

wiosennej piosenki sunęła w długiej sukni, z wiankiem na głowie, z bukietem wiosennych 

kwiatów. Dzieci były oczarowane jej widokiem. Powitały ją okrzykiem i piosenką ,,Powitanie 

wiosny” . Wiosna tym razem postawiła warunek że  zostanie z dziećmi na dłużej jeśli 

wykonają zadania , które dla nich przygotowała. Przedszkolaki musiały się wykazać swoimi 

Przedszkolaki 

Witają Wiosnę !  



umiejętnościami. Śpiewały piosenki, grały na instrumentach perkusyjnych, tańczyły, uczyły 

się wiosennych pląsów. 

Jednak, aby zima nie wróciła przedszkolaki wraz ze swoimi paniami przygotowały  

ekologiczne Marzanny z materiałów wtórnych. Ze śpiewem na ustach, w rytmie instrumentów 

perkusyjnych, z Marzannami na czele ruszyły barwnym korowodem wokół przedszkola, 

skandując hasła: ,,Precz zimo zła….”, ,,Wiosno przybywaj, nie zwlekaj, każdy na Ciebie już 

czeka…”. Zwieńczeniem całej uroczystości było spalenie ekologicznych kukiełek z 

zachowaniem środków bezpieczeństwa. Dzieci zgodnie stwierdziły, że wiosna przybyła. 

Jesteśmy pewni, że starania naszych wspaniałych przedszkolaków sprawią, że Wiosna zawita 

do nas na dobre. 

Naszą uroczystość możemy uznać za udaną. To był naprawdę wspaniały dzień – szkoda, że 

następny dopiero za rok! 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

Lisek, żyjąc w świecie ludzi, spotykał też inne zwierzęta. Koty i psy były zazwyczaj bardzo 

udomowione. Zaś motyle i ptaki żyły w mieście, będąc jednak cały czas blisko natury. Tak, 

jak pewien skowronek, który miał swój domek w koronie drzew. 

Ptaszek każdego słonecznego poranka umilał dzień pobliskiej okolicy swoim śpiewem. 

Jednak starał się zachowywać bezpieczną odległość od ludzi oraz od lisa. 

Pewnego ranka Ibisek zauważył, że skowronek nie koncertuje. Pomyślał, że może jest zajęty 

czymś innym. Lecz natura liska nie pozwoliła mu przejść obojętnie obok tej dziwnej sytuacji. 

Postanowił rozejrzeć się po okolicy czy ptaszek nie zmienił swojego domku. Niestety, nigdzie 

go nie spotkał, więc wybrał się do swoich przyjaciół. 

Przyszedł wieczór i Ibisek wrócił, jak co dzień do swojej norki w pobliżu starego dębu. 

Zachwycał się powiewem ciepłego wiatru i ciszą, która go otaczała, aż nagle usłyszał 

niespokojne ćwierkanie. Dobiegało ono z bocznej ścieżki. Lisek szybko pobiegł w stronę 

dźwięku. Okazało się, że skowronek, który rano nie pojawił się ze swoją piosenką, zaplątał 

się skrzydełkiem w siatkę, która odgradzała ową ścieżkę. Lis zaproponował pomoc, jednak 

skowronek odparł: 

– Nie, nie, proszę nie zbliżaj się, jakoś sam sobie poradzę. 

Lisek widział, że ptaszek ma mało sił, bo pewnie dość długo starał się uwolnić z tych 

tarapatów, więc rzekł: 

– Skowronku, nie chcę zrobić ci krzywdy, jestem bardzo przyjazny i chcę pomóc. Pozwól mi 

cię uwolnić. 

Po długim namyśle, niepewny swojej decyzji skowronek zgodził się. Wtedy lisek delikatnie 

rozerwał siatkę i uwolnił śpiewaka. 

– Dziękuję Ibisku, wcześniej nie pomyślałbym, że możesz mi kiedyś pomóc. Zawdzięczam ci 

życie. Wybacz, ale nie lubię prosić o pomoc. Wolę być samodzielny – wyznał ptak. 

– Polecam się na przyszłość – zaśmiał się Ibisek – Jednak obyś już nigdy nie potrzebował 

pomocy w takich okolicznościach – dodał. 

Skowronek dowiedział się, że czasem każdy może potrzebować pomocy, a prosić o nią nie 

jest niczym złym.  Zaś lis kolejny raz zrozumiał, że bardzo lubi pomagać. Wiedział, że i on 

może kiedyś być w tarapatach, a dobro zawsze powraca. Każdy może pomóc drugiej istocie, 

jeśli tylko tego naprawdę chce. 

 

POCZYTAJ MI …  



 

 

 

Składniki: 

 300 g mąki pszennej (ok. 2 szklanki) 

 100 g cukru np. trzcinowego 

 2 łyżeczki proszku do pieczenia  

 1 jajko 

 1 łyżeczka ekstraktu waniliowego  

 100 ml oleju np. rzepakowego 

 250 ml mleka 

 100 g czekolady deserowej np. 80% 

 

Krok 1:Na początek wymieszaj w misce wszystkie suche składniki.  

Krok 2:Następnie dodaj wszystkie składniki płynne.  

Krok 3:Ciasto dokładnie mieszaj rózgą lub np. łyżką do uzyskania jednolitej 

gładkiej masy.  

Krok 4:Po łyżce ciasta nałóż do papierowej papilotki, następnie na środku każdej 

babeczki wetknij po kostce czekolady.  

 

Krok 5:Czekoladę przykryj dodatkową porcją ciasta, tak aby wypełniło papilotkę 

do 3/4 wysokości. Piecz w 180°C przez 25 -30 minut. Tryb „góra – dół” Na koniec 

pieczenia dobrze jest ukłuć drewnianym patyczkiem babeczkę, aby sprawdzić czy 

w środku nie ma surowego ciasta.  

CZEKOLADOWE MUFFINKI 

Z MAMĄ W KUCHNI    



 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 



Pokoloruj obrazek  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Redaktor naczelny Magdalena Jurkiewicz – Łukasz pod kierunkiem mgr Ireny Wiśniewskiej 


